Gdzie się podziała turystyka i rekreacja fizyczna

    W wyniku postępującej deprecjacji kultury fizycznej  tak znacząco osłabiono jej pozycję, że możliwość uczestnictwa jej przedstawicieli w pracach nad Ustawą o Zdrowiu Publicznym została zredukowane do minimum. 

    Uchwalenie ustawy o sporcie, likwidacja ustawy o kulturze fizycznej i skreślenie z jej obszaru rekreacji fizycznej to szczególny przypadek lekceważenia kultury fizycznej jako ważnej części kultury narodowej. 
    Wszyscy albo może większość zainteresowanych pracami nad Ustawą o Zdrowiu Publicznym twierdzi, że niezbędne jest zasadnicze wzmocnienia nurtów  promocji zdrowia i profilaktyki prozdrowotnej i dla tego celu skoordynowanie i zintegrowanie działań wszystkich podmiotów.      Ustawa powinna stworzyć dla takiej polityki  solidną bazę prawną i organizacyjną zapewniającą większą skuteczność realizacji zakładanych celów.  Wydaje się, że w Ustawie należałoby położyć nacisk na edukację zdrowotną wdrażająca do zdrowego stylu życia od najmłodszych lat, koncentracji polityki zdrowotnej na najskuteczniejszych środkach krzewienia kultury zdrowotnej, oraz intensywne kształcenie nowoczesnych kadr promotorów zdrowia. Wyróżniającym tę politykę celem powinno być „długość życia w zdrowiu”. 

    Znawcy problemu uważają, że najskuteczniejszym środkiem wspierania i pomnażania zdrowia jest zdrowy styl życia z ekspozycją w nim systematycznej aktywności fizycznej. 

    Intuicyjnie i intencyjnie w świadomości teoretyków i organizatorów kultury fizycznej składają się na nią : wychowanie fizyczne, rekreacja fizyczna, sport, rehabilitacja fizyczna i turystyka. Tak było ale już nie jest. 

    Najpierw zniknęła  turystyka, którą zaliczono do sfery gospodarki  potem próbowano skreślić rehabilitację i na końcu wyrzucono rekreację fizyczną. Za to sport przesunięto na pierwsze miejsce by wreszcie oznajmić, że to właściwie on jest najważniejszy a nawet, że kultura fizyczna to właściwie sport. I o to chodziło. 

Jeszcze w Ustawie o KF z 1996 r.  zapisano : 

Cele...KF.. realizowane są w szczególności poprzez: wychowanie fizyczne, sport, rekreację ruchową, rehabilitację ruchową.

Niezmordowani „urzędnicy – teoretycy” najszybciej uporali się z turystyką, potem  przeszkadzała im. rehabilitacja więc w projekcie  Ustawy o Sporcie  z  5.03.2009 zapisano :

Sport wraz z rekreacją ruchową i wychowaniem fizycznym składa się na kulturę fizyczną,  która jest wspierana przez władze publiczne.

Potem coś się komuś odwidziało i z kolei skreślono rekreację a w ostatecznej wersji Ustawy o Sporcie zapisano, że  sport wraz z wychowaniem fizycznym i rehabilitacją ruchową składają się na kulturę fizyczną, a ponadto aby jeszcze wzmocnić pozycję sportu dodano, że „sportem są wszelkie formy aktywności fizycznej, które przez uczestnictwo do​raźne lub zorganizowane wpływają na wypracowanie lub poprawienie kondycji fizycznej i psychicznej, rozwój stosunków społecznych lub osiągnięcie wyników sportowych na wszelkich poziomach”. 

Można przypuszczać, że jedynie przez niedopatrzenie nie zadekretowano jeszcze, że kultura fizyczna jest częścią sportu albo jeszcze lepiej,  jest tylko sport, a kultura fizyczna to coś co było ale już nie jest.

Podczas debaty sejmowej jedynie poseł Kłopotek opowiedział się za szeroką definicja kultury fizycznej mówiąc: 

 „Jeżeli chodzi o szeroko rozumianą kulturę fizyczną, ta w obu projektach (Rządowym i SLD)  zawarte są następujące elementy: sport i wychowanie fizyczne. Jednak w jednym projekcie jest rekreacja ruchowa, a w drugim - rehabilitacja ruchowa. Wprawdzie w uzasadnieniu rządu jest wyjaśnienie, że element rekreacji ruchowej zawiera się w pojęciu sportu, ale mimo wszystko uważam, że nic by się złego nie sta​ło, gdyby te cztery elementy, dla bardziej precyzyj​nego i jasnego określenia, ostały się w szeroko ro​zumianej kulturze fizycznej.

Wszystkie te manipulacje odbywały się bez udziały środowiska naukowego kultury fizycznej. Głównymi konsultantami były Polskie Związki Sportowe i Stowarzyszenia
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